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Wiadomości krajowe.

Z  P o z n a n i a ,  dnia  g. Czerwca.
W c z o r a j  mia s to  na sze  m i a ło  za szczy t ,  wi tać w m u r a c h  swo ich  A. K. M.  X ięc i a  N a s t ę p c ę  

t r onu .  J .  K. M.  p r z y j eżd ża j ąc  z S za m o t u ł ,  r a ­
czy ł  o go d z i n i e  g£ w ie c z o re m  w je ch ać  do m i a ­
s ta p r ze z  wspa n i a ł ą  i r z ę s i s t em  św ia t ł em  j a­
śn i e j ącą  b r a m ę  t r y u m f a l n ą ,  wy s t awion ą  p r zed  
ro ga tk am i  b e r l i ń s k i e m i , g d z i e  Mag i s t r a t  mia-  
sta' J .  K.  M,  z ło ży ł  h o łd  u s z a n o w a n i a ,  p o c z e m  
dos to jny  gość  p r z e p r o w a d z a n y  t ł u m a m i  radoś  
n e g o  l ud u  p r ze z  rzęs is to o św iec o ne  u l i ce  do 
g m a c h u  r e g e n c y j n e g o  p o j e c h a ł ,  g d z i e  J . K . M .  
N a c z e l n y  P r e z e s  p ro w in cy i  i G e n e r a ł o w i e  
wojsk przywital i .

J u ż  od dni  ki lku obj awiał a  s ię r adoś ć  m i e ­
s zka ńcó w P o z n a n i a  z p rzybyc i a  u w ie lb i a n e g o  
X ięc i a  p r z ez  wesołość  po  u l i c ach  i r o zm a i t e  
p r z y g o t o w a n i a ,  c z y n i o n e  dla g o d n e g o  p r z y j ę ­
cia p r zysz ł ego  w ładzcy  kraju i od  w ie lu  z a p e ­
w n e  lat  n i e  da ły  s ię s ł yszeć  w P o z n a n i u  tak 
j e d n o z g o d n e  i s zcze r e  r adośc i  ok rz yk i ,  jak 
w  wieczór  d.  8- b.  T ł u m y  n i e z l i c z o n e g o  l udu ,  
u cz u c i am i  radości  u n i e s i o n e ,  snu ły  s i ę ,  n i ­
g d z i e  n i e  na ru s za j ą c  p o r z ą d k u ,  po  u l i cach 
mia s t a  i p r zypa t rywa ły  s ię o ś w i e c e n i u ,  k tór e  
p o d  w z g l ę d e m  g u s t o w n o śc i ,  rzęsigtości i p rze ­

p y c h u  śmia ło  pó jś ć  m o ż e  w p o r ó w n a n i e  z il lu- 
i n i n a c y a m i  po  wie lki ch s t ol i cach.  sp 
n i a n a ,  40  s t óp  wysoka  b r a m a  t r y um fa l na  by 
zadz i w ia j ące j  p i ę k n o ś c i ;  ł a d n e  jej  g i r l a n d a m i  
o bw in i ę t e  i wspan i a l e  o ś w ie c o n e  k o lu m n y  
p r zeds t awia ły  u r o cz y  widok czarodzi e j sk iego
pa ł acu .  N a  szczyc i e  w id z i a n o  m i ę d z y  po wie -  
w a j ą c em i  c h o r ą g w i a m i ,  z ł o t ą ,  b ry l ant ami  w y ­
s a d z a n ą  k o r o n ę  k ró l e ws k ą ,  po bokach której  
4  wielkie b r o n z o w e  kande lab ry  p ł o m i e n i e  
s w o je  ku o b ł o k o m  w y pu szc za ł y .  P o d  tą o z d o ­
b ą  czy t a no  s ł o w a :  „ Z  r adością  wita C ię  m i ­
łość  w d z i ę c z n e g o  o b y w a t e l s t w a ! ”  P o  o b y ­
d w ó c h  s t r o n a c h  nap i su  jaśniały w p r z e ź r o c z u  
dw a  krzyże  że l az ne  a niżej  t r oc h ę  dw a  a n i o ł y  
w ie n i e c  poda jące .  P o  lewej  i po  p rawe j  s t r o ­
n i e  m ię d zy  p r z e s tworami  k o lu m n  p o b o c z n y c h  
s t ały  god ła  po t ęg i  i o b r o n y ,  o r ł y  p rusk i e .
Ca ł a  ta budowla  tak p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m
w sp an i a ł a ,  iż ż a łow ać  w y p a d a , ż e  ją na  kilka 
t y lko ,  l u b o  b łog i ch  g o d z i n ,  w y s t a w io n o .  
B r a m ę  tę otaczało g ro no  br ac twa  s t rze leckiego 
w  m u n d u r a c h .  J .  K.  M.  w o ś m io k o n n y m  p o -  
j e ź dz i e  r a czy ł  n a s t ęp n i e  j echać  pr zez  plac 
W i l h e l r n o w s k i , u l i c ę  W i lh e l rn ow sk ą  , B r y n e -  
r ykowską  i W r o n i e c k ą  na  ry n ek ,  a p o t e m  
p r z e j e c h a w s z y  p r zed  f r o n t e m  r a tu sza ,  u b e ą  
W o d n ą  i K la sz to rną  ud ać  się na zamek ,  z a ­
cząwszy  od  b r a my  t ryumfa lne j  u s t aw io ne  b y ły



726

aż d o  wjazdu do ulicy Wi lhe lmowsk ie j  po 
o b y d w ó c h  s t ronach drogi  p o c h o d n i e ,  co wraz 
z mnó s t we m la m p ,  w które drzewa p r o m e­
n a d y  op a t rz o n o ,  blaskiem dnia s łonecznego  
piękny ten plac okrywały.  P rzy  gmach u  tea­
t ru,  jaśniejącym tysiącami świate ł ,  spos t rze­
żon o  herby  Pruss  i l i aw ary i ,  p romien is tym 
s łońc em oświecone.  R ó w n ie  wspaniały widok: 
przedstawiała bibl ioteka Raczyńskich i większa 
część d o m ó w  prywatnych.  Po do b n ie  jak na 
p lacu Wi lhe lm ow sk i m były też aleje ulic Wi l .  
he lmowsk ie j ,  Fryderykowgkiej  i placu Sapiehy  
l ampami  oświecone .  N a  bassynie między  
tym  placem i ul icą Fryderykowską jaśniała 
w  og n i u  b ry lan towym grupa p i ramid,  z ąch  
większych i tyluź mniejszych ost rosłupów z ł o ­
ż o n a ,  której blask w czystej wodzie- się o db i ­
ja jący u roczy  przedstawiał  widok.  Nade-  
wszystko jednak zwracał  na  siebie „uwagę j a ­
śniej ący  w blasku lamp niezl i czonych  ratusz 
mias ta ,  którego wieża Isknonca się rzęsistem 
świat łem po do bną  była do ogromne j  piramidy 
Ognistej,  z szczytu której od chwili do chwili 
bengalskie p ło m ie n i e  się wzbijały.  P r z e d  
g łó w n y m  f ron tem  ratusza w trzech średnich 
arkadach pierwszej  galeryi  były wielkie alle- 
go ryczne  przeźrocza,  ściągające s ię  do błogich 
skutków nad  nej mias tom znaczniej szym pro- 
ivincyi naszej ,  ordynacyi  miejskiej.  N a ś r o d -  
Jcowem po lu  widać by io  M i n e r w ę ,  boginią  
mą dro śc i ,  w barwy pruskie ust rojoną,  śię’- 
dzącą  na  z ło tym tronie i podającą prowin.  
cyi  poznańskiej ,  p rzeds tawione j  pod  postacią 
klęczącego m ę ża ,  z koroną na głowie i w p ła ­
szczu jXjąźęcym,  p e r ga m in ,  na  którym czyta­
n o  słowa „o rd y n ac ya  miejska,  “  Obok  tej f i­
gu ry  stoi an io ł  stróż miasta Po zn an ia ,  t r z y m a ­
jący tarczę i he rb  miasta. Naprzeciw n ie m u ,  
po  drugiej  s t ron ie  M in e rw y ,  8toją w staro­
świeckich ub io rach  dwaj  łaurnicy,  składający 
wzn ies ioną  prawicą przys ięgę wierności .  Po 
od ydw uch  s t ronach bogini  wzuoszą się genie 
t r zymające god ła  dostatku a nad całą g rupą  
o r ze ł  pruski  w czystym słońca blasku- P od  
póbócz nem i  arkadami stały godła mądrości  
i s i ły:  Herku les  i Them is .  —  Takż e  i d a ­
wniejszy klasztor Benedyk tynek ,  obecn ie  za 
naj łaskawszym rozkazem N .  Pana szkole L u -  
dowiki  oddany,  pięknie był  ozdob iony  w w ie ń­
ce  i l am py ,  równie  jak gmach ziemstwa kre­
dytowego,  brama zamkowa i dziedziniec.  Kor- 
poracya starozakonnyc,h ustanowiła  na ulicy, 
Zydowskińj '  wiżer i lnek J.  K,.  M.  wic-ikości 
l u d z k i e j , ' w s p a n i a l i  oświecony.  W id ok  p ły ­
wającej" prawie w p łomieniach  fórtecy można  
iśjtiotpie nazwań wzhióś łym i ćmiącym oko wj i .  
difab ~  Powsz ec hne j '  r a d o śc i1 towarzyszyły j '

m u z y k i , u s t awione na placu Wi lhe lm ow sk i m,  
Sapiehy  i przed ratuszem,  k tóre i podczas i po 
przybyc iu  J.  K. M. piękne wykonywały sz tuki ;  
był także wielki czapstrych na zamku.  —  Tak: 
się zakończył  d z i m  ten u roczysty,  k tó r em u  
najpiękniejsza sprzyjała p og o d a ,  i który w r o ­
cznikach Po znan ia ,  jak i w sercach mieszkań­
ców niezatar tą zostawi pamiątkę,

Z  B e r l i n a ,  d.  7, Czerwca.
J .  K. M,  Xiążę Następca t r on u  wyjechał  do  

Pomeran i i .

W ł a ś n i e  w tej chwili  nadesz ła  tu z D r e z n a  
zasmucająca na de r  wiadomość ,  że N .  Król 
Saski dnia wczorajszego na zamku  Pillnitz o 
godzin ie  l i t e j  p rze dp o łu d n i em  życie do czesne  
zakończył .

Z  d n i a  8- C z e r w c a .
N .  Pan  raczył wynies ienie honoro weg o  Ka- 

nonika D e k o w s k i e g o  na godność r zeczywi ­
stego Kanon ika  przy katedrze Pelpl ińskiej ,  
najmiłościwiej  potwierdzić.

N .  Pan  raczył -wyniesienie Dziekana  P o l -  
c y n  na godność  Kanonika  przy kościele kate­
d ra ln ym w G n i e ź n i e ,  najmiłościwiej  potwier ­
dzić.

*/%/w w w  M i v y v m i

W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w a  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 5. Czerwca,  

Naj jaśniejszy Pan  mianować  raczy ł :  Pana 
Konrada Wa le ws k i eg o ,  Urzędnika Kommjssyi  
Rządowej  Spraw W e w n ę t r z . , D u ch .  i Oświe­
cenia Publ icznego ,  Kam er junkrem D w o r u  Ce­
sarskiego;  P .  Fi j ałkowskiego,  G łó w ne go  L e ­
karza szpitala Dzieciątka J e z u s ,  Kawalerem 
o rd e ru  Sw, Włodzimie rza  4 klassy; P. L e m le in  
honor owego  Dentys tę  N a d w o r n e g o , Kawale­
rem orderu Sw, Stanis ława 4. klassy.

Kwes a wie lko tygodniowa,  zbierana po  d o ­
ma ch  na szpitale w tutejszej s tol icy,  wynosi ła 
zł. 11,641,, a do chó d  z pięciu groszy od bi le­
tów w roku zeszłym wynosi ł  zł. 16,249 g r- 23* 
Bank Polski ,  w którego kassie pojedyncze 
wpływy były składane,  opłaci ł  od nich p r o ­
centu zł. 190 gr. 2.7, Og ó l ną  s u m m ę  zł. 31,434 
gr. 16 Rada G łów na  Opiekuńcza  In tytu tów 
do bro cz y n ny ch  rozdziel i ła między szpitale tu ­
tejsze. •
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F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn i a  28. Maja .

S u m m a  1,300,000 f r . , z ażądana  p rzy  budźe -  
c ie  M i n i s t e r y u i n  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  na  wspie-  
r a n i e  t e a t rów  k ró l e ws k i c h ,  stała s ię p o w o d e m  
do  n o w y c h  sp o r ów  na  wczora j s ze tn  p o s i e d z e ­
n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  k tó r e  n i e m a l  p r z ez  
cały c iąg  p o s i e d z e n i a  t rwa ły .  P a n  V i v i e n  
tw ie r d z i ł ,  ź e  dawn ie j s z e  z a m i ło w a n ie  P a r y źa n  
i w o g ó l e  F r a n c u z ó w  w sz tukach  t ea t r a lnych ,  
w  c i ągu  o s t a tn i ch  lat  30 zn ac z n i e  s i ę  z m n i e j ­
s zy ł o ,  i źe  to jest  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą ,  d la  któ­
rej  wszys tkie  teatra w F ra nc y i  z n a j d u j ą A się 
w mn ie j  w ięce j  p r z yk r em  p o ło ż en i u .  L i c z n e  
n a d u ż y c i a ,  m ó w i ł  dalej  m ó w c a ,  jakich s i ę  dy- 
r e kc ye  t ea t rów  w n o w s z y c h  d opu śc i ł y  cza sach ,  
s ą  tylko sku t k i em b raku  p i e n i ę d z y ,  który  im 
s i ę  w znak i  daje.  T e n t o  b rak  p i e n i ę dz y  a l b o ­
w i e m  nagl i  j e  d o  ch w y t an i a  s i ę  r oz m a i t yc h  
ś r o d k ó w ,  a b y  tylko pu b l i c z n oś ć  p r zynęc i ć .  
I  tak w id z im y  np.  na  n i e k tó rych  t e a t r ach  p r z e d  
s t aw ia ne  s z tu k i ,  wyk racza j ące  ba rd zo  p r z e c i w ­
ko  m o r a l n o ś c i ,  a pu b l i c z no ść  p r z y b y w a  na  
n i e  li t yl ko dla z a s p ok o j en i a  swej  c i e kawośc i ;  
pe w n i  ga ze c i a r z e  także  o s o b n ą  za to pob ie r a j ą  
na g rodę , ,  aby  s ię sadzi l i  n a  p r z e s a d n e  po 
c hw a ły  p ł o d ó w  t e a t r a l n y c h ,  k tó r e  a lbo ż a d n e ­
g o  sku t ku  n i e  w y d a ły ,  albo tóź tylko c h w i l ow ą  
cieszyły s ię p o m y ś ln o ś c i ą ;  n i e k t ó r z y  n a d t o  
a r t y śc i  n i e z m ie r n i e  wysokie  o t r z y m u j ą  p e n s y e .  
S ł o w e m ,  n i cz eg o  n ie  z a n i e d b u j ą ,  aby  ś r o d k a ­
m i  s z tu cz n em i  to  za s t ąp i ć ,  c z e g o  j u ż  n a t u ­
r a l n e  dokazać n i e  mo gą .  S tan  t akowy  r ze czy  
r ó w n i e  jest  s zkod l iwy  dla sz tuk i  i l i t e r a tu ry ,  
jak dla m o r a l no śc i  pu b l i c z n e j ,  i dla t ego  to 
g w a ł t o w n y  c z a s ,  aby  s ię r z ąd  w to  wdał  i w y ­
d a n i e m  r e g u l a m i n u  dla  admin is t r a cy i  t ea t ra l ­
ne j  n i e d o g o d n o ś ć  tę u s u n ą ł .  P o  tych o g ó l ­
n y c h  u w a ga c h  u s i ł ow a ł  j es zcze  Pan  V i v i e n  
d o w ie ś ć  k o n i e cz no śc i  wsp i er an i a  op e ry  korni- 
c zn e j .  P r e z e s  r a dy  ga b i n e t ow e j  wys tąpi ł  
s zczegó ln i e j  dla zbi j ania  tw ie r dze ń  P a n a  Fu l -  
c h i r o n a ,  k tó ry  dn i a  p op rze d za j ące g o  m o c n o  
n a T h e a t r e  franęais pows t awa ł .  T w i e r d z ą ,  rzek ł ,  
i e  obe cn i e  h ę d z n e  ty lko  sztuki  p i s zą  i źe  j uż  
n a w e t  nie używ a ją  czystej  f r an cu zcz yz n y .  J e ­
żel i  r z ecz  tak się m a  i s t o t n i e ,  na t e n c za s  n i e  
w ic iu  s ł o w a m i  o b o w i ę z u j ę  się dowie ść ,  źe  
w in a  t e g o  na  na s  n i e  spada .  G d y b y  s i ę  z ł y  
smak,,£jak s ię tu wczo ra j  w y r a ż o n o )  li tylko na 
t ea t rze  o b j a w ia ł ,  w t edy by  a dm in i s t r a cy ą  za to 
d o  o dp ow ied z i a lno śc i  po c i ąg n ą ć  m o ż n a ;  a le  
ź e  także w naszó j  p oe z y i ,  n a s zy ch  ro m ans ach ,  
s ł o w em  w wszys tkich  o d n o g a c h  l i t e r a tu ry  n a ­
szej  n i ep o p r a w n y  z n a j d u j e m y  j ę z y k ,  n i e  n a ­
l eży s i ę  w ięc  dz iw ie ,  źe  i t e a t r  jest j ego o d ­
g ło s em ,  T e a t r  p o s t ę p u j e  tylko za  d a n y m  so­

bi e  p r z y k ł a d e m ;  jakże  w ięc  w r o s t r o p n y  p r z y ­
puśc i ć  m o ż n a  s p o s o b ,  aby  ad m i n i s t r a t o ro w ie  
byli  w s t an i e  z m i e n i ć  l i t e r a tu r ę  t e g o c z e s n ą  
s u m m ą  1,300,000 fr. G d y b y  zaś r z ąd  chc i a ł  
sob i e  p r zywła s zcz yć  p r a w o  w y ro k o w a n i a  w r z e ­
czach  d o t y cz ą cy ch  się l i t e r a t u ry ,  j e d y n i e b y  
s i ę  tylko na  pośmiewi sko  wyst awi ł .  J e d y n ą  
r z e c z ą ,  o k tór ą  się starać p o w i n i e n ,  jest ,  ż e b y  
n i kc z e m no śc i  aź do  o s t a t ecznośc i  n a  t e a t r z e  
n i e  p o s u w a n o ,  a na to i s tniejące p r a w a  s ą  d o ­
s t a t e czne .  Ż ą d a j ą ,  aby  na  T h e a t r e  f r anca i s  
d a w a n o  tylko sztuki  M o l i e r a ,  K o rn e l a  i K a ­
s y n a ;  a i le ra zy  to na s t ąp i ,  t ea t r  jest pu s ty .  
N i e  jest zaś to b y n a j m n i e j  w iną M o l i e r a ,  K o r ­
ne l a  l ub  R a s y n a ,  a le  li tylko w iną  p u b l i c z n o ­
ści. J e że l i  zaś w sp o m n ia n y  d o p i e r o  tea t r  s a m e  
p ło dy  tych t r z ech  m ę ż ó w  ma  p r zeds t awiać ,  
w t akim r az i e  t r z eba  m u  p r z yna jm n i e j  600,000 
f r anków ro c z n e j  z apo mó źk i  w y z n a c z y ć ;  o t r zy-  
m u j e  zaś  tylko 200,000 fr. A b y  w ięc  p u b l i ­
c z no ść  z n ę i i c ,  p o t r z e b a  do tego  n o w y c h  ś r ód .  
ków za c h ę c a j ą c y c h ,  a te w ym ag a j ą  z n o w u  
wsp ó łd z i a ł a n i a  n o w y c h  a k t o r ó w ; t ych zaś t y lko 
za 15 do  20,000 fr.  m i eć  m o ż n a .  W ś r ó d  t a ­
k o w y c h  okol i cznośc i  n i e p o d o b n ą  jest  r z e czą ,  
aby k o m e d y e  i t r ag e dy e  f r an cu zk i e  t akim j ak  
da w n ie j  j a ś n i a ł y  b la sk i em.  P r z y j m u j ą c  Mi n i -  
s t e r y u m  sp raw w e w n ę t r z n y c h  za s t a ł em T h e a t r e  
f r anęa is  m o c n o  z a d ł u ż o n y  i n i e z a d łu g o  b y ł b y  
na w e t  z b a n k r u t o w a ł .  Ws pa r c i a  r ó ż n e g o  r o ­
d z a ju  tyle d o k a z a ł y ,  źe  się u t r z y m a ć  z do ł a ł ;  
od  tego czasu  o p ł a c o n o  300,000 f rank,  d ł u g u ,  
a o b e c n i e  b u d ż e t  t ego t e a t r u ,  w łą cz n i e  z  d o ­
da tk i em  r z ą d o w y m ,  wynos i  óod.ooo frank,  d ó -  
c h o d u  i r o z c h o d u .  C o  się t e a t ru  op e ry  k o m i ­
c z ne j  d o t y c z y ,  n i e  t r z eba  się t e m u  dz iw ić ,  ź e  
za s i ł ek  240,000 f rank,  o t r z y m u j e ,  pod cza s  g d y  
T h e a t r e  i r anęa i s  t ylko 200,000 f rank,  p o b i e r a ;  
każdy  b o w i e m  z na w c a  wie d o b r z e ,  źe o p e r a  
c z t e ry  razy n i e m a l  tyle kosztuje  co i n n e  w id o ­
wiska.  N a  k o ń c u  swej  m o w y  oświadczy ł  M i ­
n i s t e r ,  ź e  począ tkowo  było z am i a r em  jego  p o ­
ł ączyć  o p e r ę  komiczną  z wielką o p e r ą ,  a le  ź e  
p r ze c i wko  t e m u  pows t a ło  ca ł e  g r o n o d i t e r a t ó w  
i ko mp on i s tó w .  T r z e b a  s ię b y ł o ,  r z ek ł ,  zna j ­
d o w a ć  na  t akim zg i e łku ,  aby  sob ie  w y o b r a ż e ­
n i e  o  n im  uczyn ić .  P o d a n i a  sypa ły  się na  
kształ t  g r a d u  d o  d o m u  m o j e g o ,  i n a j z n a k o ­
mi ts i  p i sa r ze  d r a m a t y cz n i  zakl inal i  m n i e ,  ab y m  * 
zan i echa ł  p l a n u ,  k tó r yb y  t en  t y lko za sobą 
p o c i ą g ną ł  sku t ek ,  ż e b y  wielka o pe ra  mał ą  p o ­
c h ło n ę ł a .  M u s i a ł e m  się w ięc  do  tego  zastó-  
sować  i t e r az  tylko z me j  s t r ony  p roszę  I z b y ,  
aby  s ię p rzychyl i ła  do  zapomóźk i  dla op e r y  
k o m i c z n e j ,  która  ją j e dy n i e  u t r z ym ać  potraf i .
P o  kilku u w ag ac h  sp r awozdawcy  n a d  co tylko  
w s p o m n i a n y m  t e a t r e m ,  z ab ra ł  P a n  T h i e r s  po-
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W t ó r n i e  g ł o s ,  z w r a c a j ą c  u w a g ę  z g r o m a d z e n i a  
n a  t o ,  ź e  n a  p r z y p a d e k , g d y b y  z a ż ą d a n y c h  
d l a  o p e r y  k o m i c z n e j  2 4 0 , 0 0 0  fr.  d o z w o l i ć  n i e  
m i a n o ,  n i ć  w i ę c e j  n i e  p o z o s t a j e ,  jak t y l ko  
z n i e ś ć  z a w a r t y  z  D y r e k t o r e m ,  t e g o ż ,  P a n e m _  
C r o s n i e r e i n ,  u k ł a d ,  1 t e g o ż  z a  w s z y s t k i e  w y ­
n a g r o d z i ć  s t r a t y , j ak  t o  t y m ż e  s a m y m  u k ł a d e m  
z a s t r z e ż o n o .  T a  o s t a t n i a  u w a g a  w y w o ł a ł a  o 
g r o m n e  s z e m r a n i e  p o m i ę d z y  c z ł o n k a m i  o p o -  
z y c y i :  M i a n o w i c i e  ża l i ł  s i ę  P a n  M a u g u i n  
z  p o w o d u  p o s t ę p o w a n i a  r z ą d u  p r z y  tej  s p o s o ­
b n o ś c i ,  p r z e z  c o  s k a r b  p u b l i c z n y  w n i e d o d a -  
r o w a n i u  s p o s ó b  o b a r c z a j ą .  P a n  T h i e r s  o d ­
w o ł y w a ł  s i ę  z s w e j  s t r o n y  n a  t o ,  ź e  P a n  C r o -  
s n i e r  p r z y  p r z y j ę c i u  o p e r y  k o m i c z n e j  m u s i a ł  
z n a c z n ą  i lość  g o t o w k i  r o z w i ą z a ć  n a  d e k o r a c y e  
i  u b i o r y  ( 1 0 0 , 0 0 0  fr,  n a  s a m e  u b i o r y ) ,  i ź e  
d l a  t e g o  s ł u s z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  iż w u k ł a d z i e  u -  
m i e s z c z o n o  K l a u z u l ę ,  z a s t r z e g a j ą c ą  d l a  n i e g o  
w y n a g r o d z e n i e  n a  p r z y p a d e k  n a g i e g o  z a m k n i ę ­
c i a  t e a t r u .  D y r e k t o r ,  d o d a ł ,  m u s i  s i ę  n a  k i l ­
ka  lat  z o b o w i ą z a ć  ś p i e w a k o m  i ś p i e w a c z k o m ,  
a  t ak n a t u r a l n y m  jes t  w n i o s e k ,  ź e  i r z ą d  w z g l ę ­
d e m  n i e g o  o b o w i ą z e k  z a c i ą g n ą ć  w i n i e n .  P a n  
M a u g u i n  p o c z y t y w a ł  z a s a d ę  t a k o w ę  za  z u ­
p e ł n i e  b ł a h ą ,  m i a n o w i c i e  p o d  r z ą d e m  r e p r e ­
z e n t a c y j n y m .  P o r ó ż n i ł  s i ę  z  t e g o  w z g l ę d u  o- 
s o b i ś c i e  z  P a n e m  V a i o u t e m  , k t ó r y  b r o n i ł  s p r a ­
w y  M i n i s t r ó w ,  a le  to  ż a d n y c h  d a l s z y c h  n i e  
p o c i ą g n ę ł o  s k u t k ó w .  N a s t ę p n i e  u c h w a l o n o  
z a p o m ó ź k ę  1 , 3 0 0 , 0 0 0  f r .  d l a  w s z y s t k i c h  t e a t r ó w  
k r ó l e w s k i c h .

R o z w i ą z a n i e  K o r t e z ó w  h i s z p a ń s k i c h  s p o w o ­
d o w a ł o  G a z e t ę  f r a n c u z k ą  d o  n a s t ę p u j ą ­
c y c h  u w a g :  P o s t a n o w i e n i e  P a n a  I s t u r i z a  n a ­
k a z a n e  m u  b y ł o  n i e j ako ś"  p r z e z  j e g o  s t a n o w i ­
s k o .  M i n i s t r o w i  p o z o s t a ł o  t y l k o  d o  w y b o r u ,  
u s t ą p i ć  z n o w u  m i e j s c a  s w e g o  a l b o  P a n u  M e n :  
d i z a b a l o w i ,  a l b o  s t r o n n i c t w u  r e w o l u c y j n e m u ,  
k t ó r e  s i ę  j e s z c z e  n i e b e z p i e c z n i e j s z y m  s ta ło ,  o d ­
k ą d  l i c z y ć  m o ż e ,  jak s o b i e  p o c h l e b i a ,  n a  p o ­
m o c  A n g l i i ,  i j a w n i e  s i ę  o p i e r a .  O d w o ł u j ą c  
s i ę  d o  z g r o m a d z e ń  o b i o r c z y c l l ,  p o d d a j e  n i e  
t v l k o  s w o je  m i n i s t e r y a l n e  s t a n o w i s k o ,  a le  w o- 
g ó l e  c a ł ą  w ł a d z ę  K r ó l o w e j  s t r a s z l i w e j  p r ó b i e ,  
i  J u n t y  p r o w i n c y a l n e , k t ó r e  s w o i c h  r e p r e z e n - '  
t a n t ó w  w I z b i e  P r o k u r a d o r ó w  m i a ł y ,  ł a t w o  
s i ę  z n o w u  z e b r a ć  m o g ą .  N i e k t ó r z y  s ą d z ą ,  ź e  
P o s e ł  a n g i e l s k i  o ś w i a d c z y ł  K r ó l o w e j ,  iż p o  
os t a tn i e j  z m i a n i e  m i n i s t e r y a l n e j  n i e  m o ż e  j u ż  
l i c z y ć  n a  d a l s z e  d z i e l n e  w s p i e r a n i e  z  s t r o n y  
A n g l i i ,  j ak  t o  d o t ą d  b y ł o .

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p o d a ł  I z b i e  
P a r ó w  p r o j e k t  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  w y s t a w i e ­
n i a  n o w e j  sa l i  n a  p o s i e d z e n i a  t e i źe  I z b y .  N a ­
s t ę p n i e  z a j ę ł a  s i ę  I z b a  d o d a t k a m i  d o  t e g o r o ­

c z n e g o  b u d ż e t u ,  i p r o j e k t  d o  p r a w a  w lej  m i e ­
r z e  p r z y j ę ł a  w i ę k s z o ś c i ą  9 6  k r e s e k  p r z e c i w  3 .  
M i n i s t e r  w o j n y  p o d a ł  p r o j e k t  w z g l ę d e m  t e g o ­
r o c z n e g o  z a c i ą g u  l u d z i  d o  w o j s k a .

K o r w e t a  la R e c h e r c h e  w y p ł y n ę ł a  d n i a  21.  
z  C h e r b o u r g  d o  b r z e g ó w  I s l a n d y i  i G r e n l a n d y i  
c e l e m  z a s i ą g n i ę n i a  w i a d o m o ś c i  o  l o s i e  b r y g a  
la  L d l o i s e .

S ł y c h a ć ,  iż d w ó r  n a s z  n i e  z a p r o s i ł  n a  p o p i ­
s y  w o j s k o w e  w o b o z a c h  p o d  C o m p i e g n e  i 
S a i n t - O m e r  o d b y ć  s i ę  m a j ą c e ,  i n n y c h  A m b a s -  
8 a d u r ó w  i p o s ł o w  t y l k o  A m b a s s a d o r s  A u s t r i ­
a c k i e g o  i P r u s k i e g o .  M ó w i ą ,  iż n i e  u l e g a  
w ą t p l i w o ś c i ;  źe  n a  p o p i s y  te  p r z y b ę d z i e  J e g o  
K r o l e w i c z o w s k a  M o ś ć  X i ą ź q  N a s t ę p c a  t r o n u  
P r u s k i e g o  i J e g o  C e s a r z e w i c z o w s k a  M o ś ć  A r -  
c y - X i ą ź ę  a u s t r y a c k i  K a r o l .

M i k o ł a j  B o h n ,  k o t l a r z  z  N e u c h a t e l  w y n a ­
l a z ł  ś p o s o b  o s t r z e ż e n i a , ź e  b r a k u j e  w o d y  w k o ­
t ł a c h  p a r o w e j  m a c h i n y .  U r z ą d z e n i e  j es t  n a ­
d e r  ł a t w e  , i z a p o b i e g n i e  n i e s z c z ę ś c i o m  w y n i ­
k a j ą c y m  z p ę k n i ę c i a  ko t ł a .

X i ą ź ę t a  O r l e a n s  i N e m o u r s  m a j ą  w r a c a j ą c  
z  W i e d n i a  p r z e b y ć  g o r ę  S i m p l o n ,  i u d a ć  s i ę  
z  t a m t ą d  d o  g o r  B e r n e ń s k i c h ,  d o  B e r n ,  F r e i ­
b u r g ,  L a u s a n n e  i G e n e w y ;  z k ą d  w r ó c ą  d o  
P a r y ż a ,

J e d e n  z w y ż s z y c h  o f f i c e r ó w  n a s z y c h  o d k r y ł  
m i e j s c e  b l i z k o  A l g i e r u ,  g d z i e b y  s i ę  d a ł  z a ł o ­
ż y ć  wi e l k i  p o r t  w o j e n n y ,  a t o  n a d e r  m a ł y m  
k o s z t e m .  P r o j e k t  s w ó j  p r z e s i a ł  M i n i s t r o w i  
w o j n y .  J e ź l i b y  p l a n  p r z y s z e d ł  d o  s k u t k u  , m i a ­
ł a b y  F r a n c y a  p o r t  m o g ą c y  u b i e g a ć  s i ę  o  p i e r ­
w s z e ń s t w o  z G i b r a l t a r e m ,  M a h o ń  i M a l t ą .

Z  d n i a  3 0 .  M a j a .
D r o g ą  t e l e g r a f i c z n ą  n a d e s z ł a  tu  z  B a j o n n y  

w i a d o m o ś ć  z d n i a  w c z o r a j s z e g o ,  ź e  A n g l o -  
K r y s t y o o w i e  P a s s a g e  za j ęl i .  P a s s a g e  m a ł y m  
p o r t i  m  p r o w i n c y i  G u i p u z k o i  z  w a r o w n y m  
z a m k i e m ,  n a  p ó ł  m i l i ,  ku p ó ł n o c  w s c h o d o w i  
o d  S a n  S e b a s t y a n u  o d l e g ł y m .  W  s k u t e k  tej  
w i a d o m o ś c i  k u r s  p a p i e r ó w  h i s z p a ń s k i c h  w  g i e ł ­
d z i e  d z i s i e j s z e j  o  1 pr .  C .  w g ó r ę  p o s z e d ł .

P i s z ą  z B a j o n n y  z  d ,  25 : „ O t o  p o s t a n o w i e ­
n i a ,  p o c z y n i o n e  p r z e z  g w a r d ą  n a r o d o w ą  w Sa-  
r a g o s s i e  p o  o d e b r a n i u  w i a d o m o ś c i  o  ś m i a n i e  
M i n i s l e r y u m  h i s z p a ń s k i e g o :  1 )  M a j ą  b y ć  w y .  
s ł an i  d o  M a d r y t u  d w a j  d e p u t o w a n i ,  a b y  s ię  z  
P r o k u r a d o r a m i  A r a g o ń s k i m i  w t e n  p o r o z u m i e ć  
s p o s ó b ,  i ż b y  K r ó l o w ą  s k ł o n i o n o  d o  o d d a l e n i a  
o b e c n e g o  M i n i s t e r y u m ,  d o  p r z y w r ó c e n i a  P a n a  
M e n d i z a b a l a ,  d o  z ł o ż e n i a  z k o m e n d y  G e n e ­
r a ł ó w  C o r d o v a ,  Q u e s a d a , j , S a i ) j R o m a n  i i n n y c h ,
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o r a z  d o  z n i e s i e n i a  R a d y  R e g e n c y j n e , ;  2 )  g wa r ;  
d y a  n a r o d o w a  m a  s i ę  p o ł ą c z y  z g w a r d y a m i  
n a r o d o w e m i  K a t a l o n i i  i W a l e n c y i ;  3 )  m a  SI?  
p r z y g o t o w a ć  d o  p o c h o d u  k u  M a d r y t o w i , j e- 
ź l i b y  K r ó l o w a  i n a d a l  p o d  j a r z m e m  
K a m a r i i l i  j ę c z e ć  c h c i a ł a . "

Z  d n i a  3 1 .  M a j a .
N a d e s z ł y  t u  w c z o r a j  w i a d o m o ś c i  z M a d r y t u  

z  d.  24.  m .  b.  S t o l ic a  ta c i ą g l e  n i e p r z e r w a n ą  
Eie c i e s z y ł a  s p o k o j n o ś c i ą  i w s z y s t k i e  d o n o s i e ,  
n i a  z  p r o w i r i c y i  b y ł y  z a s p a k a j a j ą c e .  W  b e -  
w i lii i u j ą ł  G e n e r a l  E s p  n o s a  n i e j a k i e g o  A v i -  
l e n t e ,  w y s ł a n e g o  t a m  z M a d r y t u ,  a b y  l u d  o 
p o w s t a n i a  z a c h ę c i ł .  Z n a l e z i o n o  u  n i e g o  z n a ­
c z n e  s u m m y  p i e n i ę ż n e .

P i s z ą  z B a j o n n e  z d.  27.  m .  b . :  „ W  I r u n . e  
u d e r z o n o  d z i s ia j  p r z e d p o ł u d n i e m  w e  w s z y s t ­
k i e  d z w o n y ,  w r z k o m o  n a  u ś w i e t n i e n i e  z w y ­
c i ę s t w a  o d n i e s i o n e g o  n a d  C o r d o v ą  d.  23.  m .  b.  
P o d ł u g  p r z e s a d n y c h  z a p e w n e  r a p p o i t o w  K a -  
r o l i s t o w s k i c b , ki lka t y s i ę c y  K r y s t y n o w  d o s t a ł o  
s i ę  w  n i e w o l ą  i m n ó s t w o  p o l e g ł o ,  p o d c z a s  
k i e d y  K a r o l i ś c i  t y lk o  2 3 0  l iczyl i  z a b i t y c h  1 r a n ­
n y c h .  P r z e c i w n i e  t w i e r d z ą  K r y s t y n o w i e ,  z e  
G e n e r a ł  E g u j a  d.  24.  p o d  S a l i n o s  z u p e ł n ą  p o ­
n i ó s ł  k l ę s kę .  W ś r ó d  t a k o w y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  
( r u d n o  d o j ś ć  p r a w d y .  N i e z a w o d n ą ,  z e  C o r ­
d o v a  d.  24 .  k u  S a l i n a s  w y r u s z y ć  z a m y ś l a ł ;  o y c  
m o ż e ,  ż e  d .  24 z a c i ę t ą  s t o c z o n o  b i t w ę ,  w s k u ­
t e k  c z e g o  J u n t a  G u i p u z k o j s k a  s i e d l i s k o  s w o j e  
d o  A s p e j l i i  p r z e n i o s ł a ,  k i e d y  w  W i l l a f r a n c e  
a l b o  T o l o z i e  n i e  s ą d z i ł a  s i ę  b y ć  b e z p i e c z n ą .  
S t ą d b y  w n o s i ć  w y p a d a ł o ,  i e  k o r z y ś ć  m e  b y ł a  
n a  s t r o n i e  K a r o l i s t ó w . "  —  M i  m m  t o  t w i e r d z ą  
p r a w i e  w s z y s t k i e  g a z e t y ,  i e  G e n e r a ł  E g u j a  
C o r d o w ę  p o d  S a l i n a s  d.  24 .  p o r a z i ł  1 g o  a ż  d o  
E s c o r i a z a  ś c i g a ł ,  g d z i e  p o b i t e  w o j s k o  K r y s t y -  
n ó w  n o c  z  d.  24 .  n a  25 .  p r z e p ę d z i ł o .

A n g l i o .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  2 8 - M a j a ,

X i ą i ę  O r a n i i  b y ł  o n e g d a j  z s w y m i  s y n a m i  
n a  o b i e d z i e  u  M a r k i z a  A n g l i s t y ,  a w c z o r a j  
u  Si r  C h a r l e s  B a g o t a ,  b y ł e g o  P o s ł a  w H a d z e ,  
w  n a s t ę p n y m  z a ś  t y g o d n i u  B a r o n  B i i i o w ,  o-  
s e ł  p r u s k i ,  d o z n a j ą c y  d o t ą d  p r z e s z k o d y  z p o ­
w o d u  r o z w i ą z a n i a  m a ł ż o n k i  s w o j e j ,  d a  0113 
n a  c z e ś ć  J. K .  M o ś c i .  G ł o s z ą ,  i e  X i ą z ę  O r a  
n i i  z a b a w i  t u  j e s z c z e  d o  d n i a  18- C z e r w c a  a b y  
b y ć  n a  u r o c z y s t o ś c i  n a  p a m i ą t k ę  b i tw y  p o d  
W a t e r l o o ,  j a k ą  z w y k l e  X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  co-  
r o c z n i e  w d n i u  t y m  w y p r a w i a .

G l o b e  z a p r z e c z a  p o g ł o s c e ,  i i  d w a  s t a tk i  
p a r o w e  m a j ą  p o p ł y n ą ć  d o  C o r k  c e l e m  p r z e ­
w i e z i e n i a  z t a m t ą d  2.  p u ł k ó w  d o  H i s z p a n i i .

Jeżeli nowo uzbrojone okręty mają two­

r z y ć  e s k a d r ę ,  d o w ó d z t w o  jej  b ę d z i e  p o r u c z o .  
n e  W i c e - A d m i r a ł o w i  F l e m i n g ,  k t ó r y  j e d n a ł  
p o d ł u g  t w i e r d z e n i a  i n n y c h ,  o b e j m i e  u r z ą t  
G u b e r n a t o r a  M a l t y  w m i e j s c e  G e n e r a ł a  M a j o  
r a  F r y d e r y k a  P o n s o b n y ,  w r a c a j ą c e g o  d o  A n  
a l i i  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a .  .

T r z e j  X i ą i ę t a  P e r s c y ,  o  k t ó r y c h  p r z y b y c i u  
d o  M a l t y  d o n i e s i o n o ,  w s i e d l i  t a m  n a  s t a te l  
p a r o w y ,  i w y l ą d o w a l i  w F a l m o u t h .  C e l e n  
i ch  p o d r ó ż y  m a  b y ć  z a s p o k o j e n i e  c h ę c i  z w i e ; 
d z e n i a  k r a j u  a n g i e l s k i e g o ;  z d a j e  s . ę  a t o l i ,  u 
m a j ą  p o l i t y c z n e  z l e c e n i e .  G u b e r n a t o r  w G t  
b r a l t a r z e ,  d o k ą d  o w  s t a t e k  w ż e g l u d z e  z a  
w i n ą ł ,  p r z y j ą ł  i c h  z e  w s z y s t k t e m i  h o n o r a m i  
n a l e i n e m i  i ch  d o s t o j n o ś c i ,  1 w F a  i n o u t l i  s t r z e  
l a n o  z d z i a ł ,  g d y  w y s i a d a l i  n a  l ąd .  Z  G i b r a l  
t a r u  c h c i e l i  o d b y w a ć  d a l s z ą  p o d r o ż  d o  A n g  1 
l ą d e m  p r z e z  H i s z p a n i ą  i F r a n c y ą ;  l e c z  G u b e r  
n a t o r ,  P a n  W o o d f o r d  s k ł o n i ł  i c h  d o  z a r n e
c h a n i a  l e g o  z a m y s ł u .

C o u r i e r  d o n o s i ,  i ż  c o  c h w i l a  s p o d z i e w a  
ją s i ę  w L o n d y n i e  p r z y b y c i a  X i ę c i a  l a l m e l -  
d l a  r o z p o c z ę c i a  u k ł a d ó w  w z g l ę d e m  n o w e g t  
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  m i ę d z y  P o r t u g a l i ę  1 W  
B r y t a n i ą .  R o z c h o d z i  s i ę  p o g ł o k a ,  k t ó r a  je
d n a k  m a ł o ,  w i a r y  z n a j d u j e ,  iż r z ą d  p o r t u g a l
ski  p r o s i ł  o p r z y s ł a n i e  k o r p u s u  a n g i e l s k i e g o  
b o  n i e  m o ż e  p o w ś c i ą g n ą ć  z ag ra ża j Ąc yc i l  m i  
s t r o n n i c t w  l i b e r a l i z m u  1 M i g u e l i s t o w .  _

M o r n i r . g - H t r a l d  « > " ' « = .  >ż m U? 'Tboy
n a d e r  b o l e s n e m  dl a  L o r d a  M e l b o u r n e ,  iż L o  
d o w i e  G r e y  i S p e n c e r ,  k t ó r z y  z p o c z ą t k u  by! 
n a c z e l n i k a m i  admin i s t r a cy i  wh igosk  ej w obi  
I z b a c l i , n igdy  n i e  o d e z w a l i  s i ę  na p o p a r c i e  da 
w i . ie i  Vvch k o l e g ó w  swo ich .  W s p o m m o n ;

3  » « •  <•«*“ • «  • '« * '* '* *
c n i  L o r d o w i e  p o g a r d z a l i  u l e g ł oś c ią .  .

N a  d o w ó d ,  iż s p o k o j n o s c  w G l a n d y i  jee 
t y l k o  p o z o r n ą ,  T i  m e s  p r z y t a c z a ,  iż  od r i p  
w y j a z d u . L o r d a  M u l g r a v e  z D u b l m a .  s ą  y ó a  
m e c z n e  w y d a ł y  j u ż  9  o d e z w  z p o w o d u  p o p e  
n i o n y c h  z d r o ź n o ś c i ,  i w y z n a c z y ł y  3 9 0  f j in ł  
sz te r l .  n a g r o d v  za  o d k r y c i e  s p r a w c ó w .

N i e s t a ł a  p o g o d a  w z b u d z a  o b a w ę  o  u r o  
d z a i e  z b o ż a ,  k i ó r e g o  c e n a  j e d n a k  m e b a r d  

' ' l e s z c z e  ’ p o d n i o s ł a .  Z d a j e  s . ę  m ę p o d p *  
d a ć  w ą t p l i w o ś c i ,  iż j ę c z m i e n i a
p o t r z e b o w a ć  b ę d z i e m y ;  c o  s i ę  za t y c z e  
Pn  m  z a l e ż y  z u p e ł n i e  o d  p o g o d y ,  k tó ra  o d  
t ąd p o w i n n a  b y ć  s tałą.  -  Z a  n a j l e p s z ą  
n i c ę  g d a ń s k ą ,  b ę d ą c ą  w i s k ł a d a c h  p o d  ^
k i e m ,  p ł a c ą  35  s z y l i n g ó w .  D o ^ n c 5 i 7,o ł u  
WÓZ d o  A m e i y k .  p ó ł n o c n e j  - F r a n c y ,  p

d n i o w e j  z n a c z n i e  n i e  z  R o l l a n

” i V Z ° F " n S  f . . n c d . k i
H t. S e b a tó r n  dal w ielk i uca.ę n .  caesc * 5
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cia O r a n i i ,  o b e c n e g o  t u  na s t ęp c y  t r o n u  hol -  
lend ' e rski ego ,

X i ą ż ę  P a w e ł  L i e v e n ,  p r z y by ł  t u  z  P a r y ż a .  
L o r d  J o h n  Russe l l  w y jec h a ł  z m a ł ż o n k ą  sw ą  

n a  wieś d o  o jca  sw e g o  X ię c i a  B e d f o r d  d o  
W o d u r n -  A b b e y .

N i e  s p r aw d z i ł y  s i ę  w ie śc i ,  ź e  L o r d  M u l -  
- g r a v e  p r zy by ł  do  L o n d y n u ,  aby  ob j ąć  P r e z e ­

so s two  R a d y  Min i s t r ów  po  L o r d z i e  M e l b o u r ­
ne.  D n i a  dz i s i e j s zego  w y je c h a ł  L o r d  M u l g r a  
v e  d o  D u b l i n a .

Kró l e s two  J ch rn ość  uda l i  się dn i a  20. b .  m .  
w t owarzys tw ie  X i ą ź ą t :  J e r z e g o  C a m b r i d g e  
i E r n e s t a  H e s s e n  P h i l i p s t ha i -do  B u sh ey ,  g dz t e  
byli  na ch r zc i e  dz i ec i ęc i a  L o r d a  i L a d y  D e n -  
b igh .

M o n a r c h a  za twie rdz i ł  bil  w z g l ę d e m  pol i cy i  
w I r l a n d y i ,  k tóry I z b a  Niższa  p r zy j ę ł a  z  p o ­
p ra w a m i  ' u c z y n i o n e m i  w I z b i e  W yż sze j .

W  I r l a n d y i  c z yn i ą  wie lk i e z a b i e g i ,  aby  p o ­
zyskać  n o w e  u r z ą d z e n i e  w ład z  m u n i c y p a l n y c h .

O ’C o n n e l l  tw ie rd z i  w o d e z w i e  w yd a n e j  n i e ­
d a w n o  do  A n g l i k ó w ,  iż w I r l a n d y i  2,300,000 
ludzi  żyje  z j a ł m u ż n y .

M o r n i n g -  P o s t  w y r a ż a ,  iż zbl i ża jące  się 
spi sy  w yb o rc ó w  i po g ł o s k a '  o  nas t ąp i ć  ma j ą -  
cern  r o z w ią z a n i u  p a r l a m e n t u ,  zwróc i ł y  na  s i e­
b i e  u w a g ę  kon se r wa ty s tó w  w. M i d d l e s e x ,  k tó ­
rzy pos t anowi l i  dać  wie lką u c z t ę  w m ie s i ącu  
C z e r w c u .  R z e c z o n a  gaze t a  m a  n a d z i e j ę ,  iż 
w y b o r c y  H ra b s t w a  M id d l e s ex  zdo ł a j ą  P a n a  
H u  m e , k tór ego  taż gaze t a  n a zy w a  r e p r e z e n ­
t a n t em  tn a l p ,  w yr ug ow ać  z I z b y  N iż sze j .

O k r ę t  „ T e r r o n , "  na  k tó r y m  Ka p i t an  Back 
p o p ł y n i e  do  okol i c  b i e g u n o w y c h ,  jest ba rdz o  
m o c n o  z b u d o w a n y ;  gdy ż  z począ tk u  by ł  p r ze ­
z n a c z o n y  d o  t o w arz ys zen i a  Kap i t anow i  R o s s  
w ż e g l u d z e ,  c e l e m wy szukan i a  o k r ę t ó w ,  które  
s ię t r u dn i ł y  p o ł o w e m  wie lo r yb ów  i z am ar z ły  
na  m o r z u .  Ka p i t a n  Back za m ie r z a  p ły nąć  
w g ó r ę  rzek i  W a g e r ,  i le tylko być  m o ż e ,  i 
s p o d z i ew a  s i ę  u k o ń c z y ć  m a p p ę  p o ł n o c n e g o  
b r z eg u  s ta łego l ą d u  am e r y k ań sk i eg o  od  p r z y ­
lądka T u r n a g a i n ,  do  k tó r eg o  p r z y by ł  w c z a ­
sie p ie rwsze j  wyprawy  sw o j e j ,  a ż  d o  p r z y ­
lądka V ic to r i a .

G az e t a  wycho dzą ca  w  M a l c i e ,  o b e jm u je  d o ­
n i e s i en i a  o  w ypr aw ie  na  E u f r a c i e ,  d o c h o d z ą ­
ce do  d. 20. Marca .  P o  l i c znych  t r u d no śc i a c h  
s p r o w a d z o n o  ob y d w a  statki  parowó na  d os t a ­
t e cz ną  g ł ę bo koś ć  w o d y ,  i u z b r o j o n o  j e ,  bez  
u s z ko dz en i a  m a c h i n .  W ię ks zy  s tatek E u p h r a ­
te s  o d b y ł  n a  p r ó b ę  że g lu g ę  do B i r ,  gdz i e  w ła ­
d z e  t ur eck i e  pow i t a ły  go  21 wys t r za łami  dz i a -  
ł o w e m i .  P o k a z a n i e  s i ę  t ego  s t atku zadziwi ło 
mi e s z ka ń có w  t am e cz n y ch .  Mn ie j s zy  s t atek 
„ T i g r e s "  oczekiwał  j es zcze  n i e j a k i c h  za pas ów

z n a d b r z e ż a  S y r y i ,  m n i e m a n o  a to l i ,  iż P u ł ­
k o w n ik  C h e s n e y  p o p ł y n i e  w kró t ce  na  dó ł  
r zeki .

H i s z p a n i a .
O  os t a tn i c h  w y p a dk ac h  w M a d r y c i e ,  m i a n o ­

wicie o  p r z y c z y n a c h  r o z w ią z a n i a  S t a n ó w ,  p o ­
da j e  D z i e n n i k  s p o r ó w  n as t ę p u j ą c e  d o n i e ­
s i e n i a ;  „ P r z e w i d y w a l i ś m y  j u ż , że r o z w ią z a n i e  
K o r t e z ó w  n i e u c h r o n n e u i .  C o  je p r zysp i e*  
s z y ł o ,  by ło  to  w o t u m  I zby  w yb io r cze j  na p o ­
s i e d z e n i u  z d n i a  i i .  M a j a ,  n a  mocy  k tó r ego  
w iększośc ią  g ło s ó w  97 p r zec iw  29 (13 D e p u ­
to w a n y c h  wcal e  n i e  g ło s o w a ł o )  o ś w ia d c z o n o ,  
ż e  M i n i s t e r y u m  za u fa n i a  I z b  n i e  pos i ada .  
Sze śćdz i e s i ęc iu  D e p u t o w a n y c h  w n io se k  t en  
p o d p i s a ło  a pod cz as  ob rad  nad  t y m  p r z e d m i o ­
t e m  n i e  taił  t e go  P a n  C aba l l e ro  i m ó w c y  j e g o  
s t r o n n i c t w a ,  ź e  M i n i s t e r y u m  taką  d r o g ą  m a  
być z w a l o n e ,  d o d a j ą c ,  źe  to  n o w e  o b j a w ie n i e  
d u c h a  I z b y  k o n i e c z n e tn  się s t a ł o ,  k i edy M i n i ­
s t r owie  m i m o  d a n y c h  im zapewni*  ń n i e z a d o ­
w o le n i a  ze  s t r o ny  I z b y  j ednak  s i ę  na  u r z ę d a c h  
u t r zyma l i .  „ „ W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e ,  w y ­
raża p e w n a  gaze t a  M a d r y c k a ,  n i e  zo s t awia  ko.  
r o n i ę  i n n e g o  w y b o r u ,  jak a lbo  M i n i s t e r y u m  
odda l  ć a lbo  Kor tezy rozwiązać .* '  —  Z d a j e  s i ę  
ws ze l a k o ,  źe  K r ó lo w a  z o c i ą g a n i e m  s i ę n a  
roz w ią z a n i e  S t a n ó w  z t zw o l i l a .  P a n  I s t u r i z ,  
który s i ę  z a r az  p o  w ś p o m n i a n e j  sessyi  d o  nie j  
u d a ł ,  dn .  22.  m .  b.  w ie cz o re m  n i e  by ł  j e s zcze  
o t r z y m a ł  de k re tu  ro zw ią za n i a ;  p u b l i k o w a n o  
go  dop  e ro  do .  23- —  M i m o  p an u j ą c e  w M a ­
d ryc i e  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,  n i e  p r zy sz ło  Jatn 
jeszcze  aż  do  odejś c ia  o s t a tn i ch  w ia do m oś c i  
do  zak ł óc en i a  s p o k o j n o ś c i ,  i n i e  by ło  p o t r ze b y  
w ez w a n i a  si ły zbro jne j .  P o c z y n i o n o  wsze lk ie  
p r z y g o t o w a n i a ,  aby  na jp i e rw sze  u s i ł o w a n i a  
b u n t o w n i c z e  p r z y t ł u m i ć ,  p r z ycz em  P a n  Is iu- '  
r iz  2 a p e w n e  c h w a l eb n e j  do w ie dz i e  e ne r g i i .  
O b a w i a m y  się t y lko ,  ż eby  rząd  po  p ro wi n -  
c ya c h  n i e  zna l az ł  tak d z i e ln ych  z w o l e n n i k ó w ,  
jak w M a d r y c i e ,  i l u b o  z pob l i sk i ch  wielk i ch  
mi a s t  ż a dn yc h  do t ąd  n i ep ok o j ąc y ch  n o w i n  n i e  
o d e b r a n o ,  zda je  s ię j e d n a k ,  iż w stol icy p r z y ­
byc i a  d w ó c h  o f i c erów  gwardy i  na ro do w ó j  z  Sa- 
rago ’Ssy j u ż  s ię spo dz i e wa ją ,  o  k tó r ych  g ło s zą ,  
iź c h t ą  t u  p r z y b y ć ,  aby  o d e b ra ć  h a s ł o  o d  d o ­
m n i e m a n y c h  her s z tów  p o ru s z e n i a .  —  M in i s t e r  
w o j n y ,  G e n e r a ł  S e o a n e ,  w zb r an i a ł  s i ę  w s t ą ­
pić  d o  g a b in e t u ,  a P a n  E g u a ,  maj ący  so b i e  
p o l e c o n y m  tym cz a so w o  wy dz i a ł  sk a r b o w y ,  
u s i łu j e  w y łamać  s i ę  jak na j rych l e j  z p o d  b r z e ­
m i e n i a  t ego.  J eże l i  n a jw y ż s z y . zarząd  kr a ju  
h i s zpa ńsk i eg o  t r u d n e m  w o b e c n y c h  Oko l i czno ­
śc i ach  z a d a n i e m ,  n i e m n i e j  z aw i ł e  i t r u d n e  za-  
w i a d o w a n i e  ska rb ow o śc i ą ,  z  p r z yc z yn y  zupe l*



n e g o  Wycieńczen ia  ska rb u .  W s z a k ż e  gaze t a  
p e w n a  angi e l ska  tw ie rdz i  s t o so w n ie  do  pa r y s ­
k iego  k o r r e s p o n d e n t a ,  ź e  P .  A r d o u i n  dn i a  25. 
a j en towi  s w e m u  da t  r o z k a z ,  aby  30 mi l .  for -  
s z u s u ,  kióry  P a n u  Mend i zab a low i  miał  z a l i ­
czyć  i k tóry  p r z e z n a c z o n y  byt  na  o p ę d z e n i e  
leosztó w dla u t r z y m a n i a  a rmi i  p ó łn o c n e j ,  o d ­
da ł  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  P a n a  I s t u r i z a .  —  P a n  
B a r r i o  A y u s o ,  m i a n o w a n y  M in i s t r em  łask 
i sp r a w i ed l i w o śc i ,  j e s t  D e p u t o w a n y m  z P a m -  
p e l o n y ,  k tóry się po dc zas  o b r a d  n ad  adres se tn  
e n e r g i c z n ą  o d z n a c z y ł  m o w ą ,  w które j  d o w o ­
dz i ł  ko n i e cznośc i  p o ł o ż e n i a  t am y  w o jn i e  d o ­
m o w e j , j ak ie tn iko iw iek  bą dź  s p o s o b a m i ,  za 
n i m  r ząd i n s t y t ucy am i  kra ju s i ę  z a jmie .  W y ­
bó r  t en  p rzeds t awia  M in i s t e ry u rn  w ch a ra k t e ­
r ze  M i n i s t e r y u m  in t e rw e nc y i  i o d p o r u  , któryto 
cha r ak t e r  c o d z i e n n i e  co r a z  bardz i e j  s ię o b j a ­
wia  i k tóry M i n i s t r o m  w aż n e  n a d e r  oko l i c zno  
ści na r zuca j ą  —  Jeś l i  ga b in e t  n o w e  zw o ła  
S t a n y ,  bę d z i e  m u s i a ł  nowe  t ymczasow e  p r aw o  
o b io r c z e  og ło s i ć ,  o s t a tn i  a l b o w ie m  p rz ez  I z b ę  
P r o k u r a d o r ó w  p o c h w a l o n y  p ro j ek t  n i e  był  
je s zcze  I z b i e  P r o c e r ó w  p rz e d ł o ż o n y .  —  N i e  
c h c e m y  się z apusz cza ć  w d o m y s ł y  n ad  zwr o  
tern r zeczy  w Hi szpan i i .  W i e l u  obawia  się 
p r z yw ró cen i a  J u n t ,  które  P a n a T o r e n o  o u p a ­
dek  p r z y p r a w i ły ,  i już r o zpo śc i e r a  s i ę  wieść,  
źe  p r z y w r ó c o n e  zos t aną .  Być m o ż e ,  i e  to 
i s to tnie  nas t ąp i .  P o n i e w a ż  wszel ako  n i e  p o j ­
m u j e m y ,  jaką  korzyść J u n t y  te  H i s z p a n i i  
p r z y n i o s ły  i p o n i e w a ż  wszys tkie  s t r on n i c tw a  
d op i e r o  p r z ed  m i e s i ą c e m ,  po dcz as  dyskus sy i  
n ad  ad re s se tn ,  g ło ś n o  o ś w ia d cz y ły ,  źe  p o ł o ­
ż e n i e  r z eczy  p r z ez to  s ię n i e  p o l e p s z a ,  o w ­
sze m p o g o r s z ą ,  n i e  c h c e m y  więc t ernu dać 
w ia r y ,  ż eby  n a r ód  h is zpański  m ia ł  być sk ł o n n y  
jes zcze  raz c zyn i ć  d o ś w i a d c z e n i e ,  k tór e  m u  
s i ę  na  n ic  n i e  p r zyd a ł o .

Z  M a d r y t u ,  dn i a  22. Maja.
N ak az u j ą ca  o b a w ę  post awa , k tór ą z a łoga

tu t e j s za  p r z y b r a ł a ,  i l i c zne  pa t r o l e ,  k tó re
wczoraj  w i ec z o r em  i p r awie  p r z ez  całą  n o c
r ó ż n e  dz i e ln i ce  mias t a  z w ie d z a ł y ,  wy s t a r czy ły ,  
aby  spoko j noś ć  w stol icy u t r zy ma ć  Z re s z t ą  
r o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  ż e  z amia ry  w zn i ece  
n ia  b u n t u  na n icze tn  s pe ł z n ą  i bez  tego' ,  k iedy 
cały kraj ż y c z y , aby e n e r g i c z n e m u  i d o  s p r a ­
w iedl iwości  p r z y w i ą z a n e m u  M i n i s t e r y u m  p o ­
t r zebne  d a n o  środki  d o  oca l en i a  spoko jnośc i  
i po r z ą d k u  po  p r ow in cy a ch ,

N  i e m  c y .
Z  F r a n k f o r t  u  n .  M „  dn i a  24. Maja.

L a n d g r a f  H e s s e n  - H o m b u r g , który od  t y ­
g o d n i a  wróci ł  z B e r l i n a  d o  H o t n b u r g 3 ,  uda

s i ę  p r z ez  P a r y ż  d o  L o n d y n u .  Z a m y ś l a ł  o n  
dziś  j u ż ,  kiedy X ięź n i c zka  W i k t o r y a ,  d o m n i e ­
m a n a  n a s t ę pc z yn i  t r o n u  ang i e l sk i ego ,  kończy  
17 rok ż y c i a ,  z n a jd o w a ć  się w Lo n dy n i e , -  l ecz  
wy jazd  j ego i l oznał  p r ze szk od y .  L a n d g ra f f o -  
wa w d o w a  wróci  z a p e w n e  wraz  z p a n u j ą c y m  
L a n d g r a f e m  z A n g l i i  d o  H o m b u r g a .

J o u r n a l  d e  F r a  n c f  o r  t d o n o s i , źe  K r ó ­
low a  D o n n a  M a r y a  jest  p r z y  nadz i e i .

Z  d n i a  2 7.  M a j  a.
J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t  u m i e s z cz a  t e r az  

ar t yku ły  p o d  n a p i s e m :  „  O  sy s t emac i e  p o ^
d n a n i a . “

Z  d n i a  30 .  M a j a .
A k t  u r z ęd o w y  z 1829 roku.  —  J o u r n a l  

d e  F r a n c f o r t  umi e śc i ł  w dz i s i e j s zym s w e m  
n u m e r z e  p i smo  z P e r y  z dn i a  8- Maja.  P i s m o  
to ro z w o d z i  się nad  do  sytości  j u ż  z g ł ę b i a n e m  
p y t a n i e m :  dla c zego  R o s s y a m e  w W r z e ś n i u  
I 8 2 9 .  r . ,  s t ojąc  w A d r y a n o p o l u  i w y p r a u i s z y  
już  kilka k o rp us ó w  wojska  go śc i ń c e m  w io d ą ­
cym  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dalej  się n ie  p o s u ­
nę l i  i s tol icy pańs t wa  o t t o m a ńs k i e g o  nie  obsa ­
dz i l i ,  w e z e m  im nic  p rzeszkodz i ć  n ie  m o g ł o .  
W  Pa ry żu  i L o n d y n i e  u r r ż y m u j ą ,  źe  R os s ya -  
n i e  ws t r zyma l i  s ię w ów cza s  w d i o d z e ,  p o n i e ­
waż P o s ł o w i e  Angl i i  i F r an cy i  g ro ź n e  no ty  
G e n e r a ł o w i  D y b ic z o w i  wręczy l i .  D l a  zbicia  
t a k ow eg o  tw ie r dz en i a  udz i e l a  ko re s p o n d e n t  
w P e r z e  r ed ak to ro w i  wyże j  w s p o m n i a n e g o  
dz i e nn ik a  J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t ,  P a n u  
D u r a n d o w i ,  do s ł o w n e j  kopi i  p i s m a ,  jakie 
w z m i a n k o w a n i  P o s ł o w i e  d 9, W r z e ś n i a  1329.  
g ł ó w n o d o w o d z ą c e m u  a rmią  ro s s \ j ską  wręczyl i .  
( P o k o j  ad ry an o po l s k i  po dp i s an o  d. 14. W r z e ­
śn i a . )  W a ż n y  t en  d o k u m e n t  b r zmi  w p r z e ­
k ładz i e  jak n a s t ę p u j e :  W ś r ó d  o b e c n y c h  oko l i ­
c znośc i  p ow s t a j e  kon i eczna  p o w i n n o ś ć ,  od  
w yp e ł n i e n i a  k tó r e j  wy łam yw ać  się n i e  m o ż e ­
m y ;  m u s im y  b ow iem  J W P a n a  za w iad om ić  o 
n i e u c h r o n n y c h  sku tkach ,  jakieby p o c h ó d  a r ­
mii  cesarskiej  do  K o n s t a n t y n o p o l a  za  so bą  p o ­
c i ągną ł .  W y s o k a  Por t a  oświadczyła  n a m  fo r ­
ma lni e ,  i n ie  wahamy  się z a świadczyć  p r a w d ę j e j  
o świadczen i a ,  źe w w z m i a n k o w a n y m  p rz y p ad k u  
is tnieć p r zes t ani e ,  i źe na jok rop n i e j s zy  bez r ząd ,  
po z n iw e c z e n i u  jej ( P o r t y )  w ładzy  byt  chr^e-  
śćiańskiej  i m u z u ł m a ń s k i e j  l udnośc i  państwa 
b e z  różn i cy  i bez  o b ro n y  na na jok ropn i e j s ze  
wypadk i  na raz i .  G d y b y ś m y  p rzed  j W P a n e r u  
p o ł o ż e n i e  r z eczy  ta i l i ,  wzi ę l ibyśmy na s i ebie  
w ob l i c zu  na szych  d w o r ó w ,  w obl i czu  N.  C e ­
sa r za ,  sio w . rn w obl i czu  całej  E u r o p y ,  o d p o ­
wi edz i a lność ,  j aką  z rcszelką w m o c y  na sz e j  
b ęd ą c ą  sp r ężys to śc i ą ,  od  s i ebie  odda lać powin- .
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niśmy.  Do pe ł n i am y d*iś tej powinnośc i ,  prze- 
selaiąc J W P a n u  niniejsze pismo. Odt ąd  na ­
leży nam  się już tylko zająć ś rodkami ,  rnogą- 
cemi  od nas zależeć,  abyśmy de  możności  sta­
rali się chrześcian w tej stolicy zachować od 
nieszczęścia wiszącego obecn ie  nad ich gło­
wami .  — Każdy się łatwo p rzekona,  że no ta  ta 
n ie  zawierała żadnej  g r oźb y ;  lecz i to jest 
r zeczą p e w n ą ,  że pod  wzg lędem treści nader  
ważną  była.

Z G o t h a ,  dn ia  31. Maja.
Xiążę  Sachsen  - Go t ha  jadąc do L o n d y n u ,  

zabawił  krótki czas w H ad z e .

A  u s t  t y a .
Z  W i e d n i a ,  dn ia  28- Maja.

N .  Cesarz Jrnć miano wał  JJ .  CC. M M .  Ar -  
c y - X i e c i a  Franciszka Kar o la ,  brata swego 
i A rc y  • X>ęcia Lud wik a ,  Cz łonkami  Rady Sta­
n u  i Mi n i s t r ó w,  co sprawiło tu powszechną  
radość.  O b ad w a  Xiążęta będą  obecni  na  na ­
r a d a c h ,  odbywanych  zwykle pod  p rzewodni ­
c twem Monarchy .  . _  ,

Jego C. K. Mość raczył  posadę Radcy opró ­
ż n i on ą  przy Galicyjskim rządzie krajowym, 
n a d a ć  do ty chczasow emu  b ez p ł a tn em u 1 nad  
l iczbowemu Radcy rzą du  Styryj skiego,  L e o ­
po ldowi Hra b i  Łażańsk iemu.

Z  C i e p l i c ,  dnia 26. Maja.
Król  Karol  X.  Xiąźę A u g o u l e i n e  i Xiążę 

B o r d e a u x ,  przybyli  tu  wczoraj z l icznym o r ­
szakiem dla używania kąpieli ,  poczem Karol 
X.  nie wróci do  Pragi ,  lecz uda się  prosto do 
now ego  miejsca pobytu sw ego ,  którego dokla- 
dnie jsze oznaczen ie  zawisło jeszcze od  p e ­
wn ych  okoliczności .  Karol  X.  wyjeżdżając 
2 Pragi  dał  na pamiątkę  t a me czn em u kościoło­
wi za mk o w em u  m o ns t ran cyą ,  szacowaną 6,000 
f ranków,  a X iężna  A u g o u l e m e ,  która pojecha­
ła do Kar lsbad,  dała t emuż  kościołowi p iękny 
kielich.  Słychać,  iż później  przybędz ie  tu tak­
i e  Król Grecki  O t to .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w P o z n a ń .

N ie r u c ho m oś ć  tu w Po zna n i u  na ulicy Sgo 
W o y c ie ch a  pod Nr.  107. sy tuowana ow do w ia ­
łej Charlocie Jus t in ie  Re ich należąca z przyle- 
głościami oszacowana n a  15,97* Tal. 7 sk&r*

6 ft n ,  wed le  taxy mogące j  być prze jrzane j  
wraz z wykazem hypo teca ny m i warunkami 
w R eg i s t r a tu r ze , ma być

d n i a  3 o g o S i e r  p n i a 1 8 3 6 -  _ . 
p r ze d p o łu dn ie m  o godzinie rotej  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sp rzedane.

P o z n a ń ,  dnia l i g o  Stycznia 1836.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i  e m sk o - m  i e j  s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Wszys cy  którzyby jako właściciele,  cessyo- 

nary usze ,  lub posiedziciele zastawni  do d łu g u  
w ilości 175. Tal .  który na moc y  pod dn ie m 
16. Grudn ia  1807. zawartych dz ia łów,  VV oj- 
ciech Fryde ryk  Gab le r  m ły na r z  w Szmiglu,  
dz iec iom J a n a  S a m u e l a  F i e d l e r ,  s u k i e n­
nika t a mż e ,  mianowicie R o z y n ie ,  Jo a n n ie ,  
Z u za n n ie  i Beacie win ie n ,  a który to d ług  
w skutek rozporządzenia  z dnia 7. Stycznia 
l8c8- na tej ,  w Szmiglu pod Nr.  2- położonej ,  
teraz Ja n ow i  To maszowi  Reich kupcowi tamże 
należącej  kwarcie roli zahypo tekowany  j e s t ,—  
lub na ten d łu g  wystawiony d o k u m e n t , j a k ie j ­
kolwiek prawa mie l i ,  zapozywają  się ntniej-  
szetn na  termin

d n i a  14.  L i p c a  r. b.
0 godzin ie  10. p r ze d p o łu d n ie m  przed U r . M  t- 
te lstaedt  Assesso rem Sądu  Z iemsko - miejskie­
go w lokalu naszym sądowym wyznaczony ,  
ce lem podan ia  swych p re te nsy i ,  w p r zec iw­
n y m  razie temi p rek lud ow an emi  zos taną
1 z amortyzacyą i wymazan iem d ł u g u  rzeczo­
nego  pos tąp ionem będzie.  -

K o śc ia n ,  dnia 8. Marca  183^-

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i .

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i, p ieniędzy.
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